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Poznań, 12 września. W sprawie procesu toczą­

cego się obecnie publicznie przeciw rodakom naszym przed są­
dem stanu w Berlinie, podała onegdaj berlińska Volks Zei- 
tung artykuł następujący:

„Proces polski wstąpił obecnie w stadyum, w którćrn wi­
dzimy się spowodowani wypowiedzieć życzenie, aby w dzienni­
kach podawano orzeczenia prokuratoryi i motywy uchwał są­
dowych o ile możności jak najdosłownićj.

„Celem rozpraw publicznych sądowych bezwątpienia nie 
tylko jest, aby przez jasne wyłożenie winy lub niewinności 
wzmocnić w narodzie poczucie prawa, ale także, aby w salach 
sądowych panowały zawsze prawo i słuszność, które kontroli 
publicznćj obawiać się nie potrzebują.

„Gdy zaś publiczność po największćj części zmuszona jest 
ograniczyć się na sprawozdaniach dziennikarskich, przeto one 
jedynie przez dokładne zawiadamianie publiczności o szczegó­
łach głównych procesu mogą osiągnąć owe cele, płynące dla 
ogółu z rozpraw sądowych publicznych. Można przecież tego 
celu wtedy tylko dopiąć, zwłaszcza przy tak godnych uwagi 
zdarzeni'.'ch, jakie się odegrały na ostatnich posiedzeniach sądu 
stanu, jeźli sprawozdania jasno i dokładnie podadzą brzmienie 
argumentów prokuratoryi i motywów sądu stanu.

„Dla tego mocno ubolewać nam trzeba nad tćm, że wła­
śnie w bardzo ważnym punkcie, dokładności tćj nie widzimy. 
Nie umiemy sobie w żaden sposób wytłómaczyć, dla czego 
prokuratorya sprzeciwiła się tak osobistemu, jakotćżpośrednie- 
mu przez władze austryackie w wysłuchaniu dyktatora Langie­
wicza, a tćm mnićj dla czego sąd stanu także odrzucił wnioski 
obrony stawione w tćj mierze. Cokolwiek pisano o całem tćm 
«darzeniu nawet w najobszerniejszych dziennikach, tak jest nie­
wystarczające dla objaśnienia stosunków, iż tćm samćm cel roz­
praw publicznych w większćj części ginie dla publiczności.

„A przecież właśnie w tym punkcie tćm poźądańszćmby 
było jasne wyłożenie rzeczy, im więcćj przekonującemu są do- ' 
wody obrony, tak dalece, że nie prawnikowi w żaden spo- i 
sób nie może pomieścić się w głowie, jak to zdołano osłabić 
owe dowody.

„Z dotychczasowych bowiem sprawozdań powzięła publi­
czność przekonanie, iż cały rdzeń procesu tego polega na py­
taniu, czy obżałowani popełnili przeciw Prusom zdradę 
stanu, lub ją przynajmnićj popełnić zamierzali i przygotowy­
wali. Do wzięcia udziału w powstaniu przeciw Rosyi 
przyznają się obżałowani. Gromadzenie broni i zaopatrywa- . 
nie nią powstańców walczących na terrytoryum rosyjskićm, są | 
faktami niezaprzeczonemu Jakkolwiek czyny takie pod karą i 
w Prusiech są zakazane wszelako nie wchodzą one bynajmnićj j 
w kategoryą zbrodni przeciw całości państwa pruskiego i nie • 
należądo forum sądu stanu. O innych zaś czynach, któreby świad­
czyły o zbrodni stanu przeciw Prusom, w dotychczasowych ob­
radach żadaćj nie było wzmianki. Z tego co dotąd przeszło 
do wiadomości publicznćj można tylko podejrzywać, że oskar­
żenie chce postawić twierdzenie, iż w ostatecznym planie pc- 
wstania leżała myśl odbudowania całego dawnego państwa 
polskiego, co naturalnie także pociągnęłoby za sobą oderwanie 
gwałtowne prowincyi podległych berłu pruskiemu. Co się od­
grywało w ziemiach polskich Rosyi poddanych, miało być we­
dle tego twierdzenia, początkiem tylko do wykonania ca­
łego planu, którego zakończenie zagrażało także całości Prus. 
W ten sposób byłoby powstabie w państwie rosyjskićm 
przygotowaniem do powstania w Prusach, zatćm udział pod­
danych pruskich w powstaniu przeciw Rosyi byłby sam 
w sobie czynem przygotowującym zbrodnią stanu przeciw 
Prusom.

„Przecież ubrona nietylko dedukcyą tę zbija, ale nawet za­
przecza faktyc nie jćj założeniu. Co więcćj, nietylko za­
przecza intencyi powstania przeciw Prusom, ale nawet usiłuje 
dowieść, iż ze strony przywódzców powstania jak 
najwyraźnićj zakazano wszelkie działanie nie­
przyjazne przeciw Prusom i Austryi. Jednakże mo­
żliwą jest rzeczą, że znaczna część obecnie obżałowanych nie 
była wtajemniczoną w cały plan powstania. Przeciwnie przecież 
nie można wątpić, aby sam przy wódz ca powstania nie miał 
znać jego planu w całćj rozciągłości, a takim przywódzcą był bez­
wątpienia dyktator Langiewicz, który piśmiennie uprasza właśnie 
co do tćj kwestyi złożyć swe świadectwo. O ile świadectwu temu 
należałoby zawierzyć, jest to inne pytanie, którego z pewno­
ścią nie można wprzódy rozstrzygnąć, nim się zeznań jego nie 
pozna. Ale dla czegóż wysłuchanie to w ogóle nie ma nastą­
pić? Jest to pytanie, które dotąd pozostało*ciemnćm, tćm bar­
dzićj, że wywody obrony motywujące wysłuchanie Langiewi­
cza, zdają się nam być jasnemi jak słońce.

„Gdyby powstanie w Królestwie J olskićm było przygoto­
waniem do powstania w państwie pruskićm, w takim razie mu- 
siałby także i Langiewicz zasiadać na lawie obżałowanych. 
W samćj rzeczy prawdą jest, że oskarżanie jest prawnym mo­
nopolem prokuratoryi. I tak choćby Langiewicz stanął przed 
kratkami trybunału i tenże był nawet przekonanym o jego wi­
nie, przecież wolnym byłby on od oskarżenia, dopóki by pro­
kuratorya nie wytoczyła mu skargi. Ale właśnie dla tego wy­
stąpienie jego w roli świadka, tćm bardzićj, że się nie wzdryga 
złożyć świadectwa, byłoby zupełnie odpowiednie przepisom 
prawa (korrekt.) To tćż ze wszystkich dotychczasowych spra­
wozdań zupełnie jest doniepojęcia, dla czego właśnie głównego 
przywódzcy ani nie oskarżono, ani niedozwalają go wysłuchać 
jako świadka.

„Zupełne zaś wyjaśnienie tego właśnie stosunku dla tego

jak największćj jest wagi, że przez nie może być tylko rozwią­
zaną druga zagadka, która się każdemu uważniejszemu na­
stręcza.

„Langiewicz jest obecnie więźniem stanu austryackim. 
Gdyby w istocie miało być prawdą, że powstaifie przeciw Ro­
syi było tylko przygotowaniem do powstania przeciw Prusom, 
wtedy ten sam wniosek musianoby koniecznie wyprowadzić ze 
względu na Austryą. Tymczasem widzimy, że rząd austrya- 
cki bynajmnićj nie dzieli tego zapatrywania. Dla sądowego 
zatćm oznaczenia rzeczywistej istoty czynu podałoby wysłucha­
nie Langiewicza bardzo pouczający i bogaty materyał co do 
głównego argumentu aktu oskarżenia! Im więc większą dla 
nas zagadką dla czego nie dozwolono na wysłuchanie Langie­
wicza, tćm gwałtownićj odzywa się w nas życzenie, abyśmy 
— w interesie publicznego poczucia prawa i uczucia bezpie­
czeństwa prawnego — w obliczu całego świata ujrzeli przed­
łożone motywy tak prokuratoryi jakotćż sądu stanu.“

NPan raczył udzielić kilkaset oznak honorowych wojskowym au­
stryackim i marynarzom różnych stopni.

Stats Anzeiger zawiera najwyższy rozkaz gabinetowy z 12 sier­
pnia r. 1864 tyczący się oznaczenia brygad artyleryi, pułków itd. w sku­
tek zmian w organizacyi artyleryi. Brygady liniowe mianują się jedy­
nie numerem.

X Berlin, 11 września. Król Wilhelm wracając do Ber­
lina odwiedził cesarzową Eugenią, bawiącą w Szwalbach, 
w Nassawskićm. Wczoraj już przybył z p. Bismarkiem i licz 
nym orszakiem wieczorem do Frankfurtu n. M. Dziś z rana, 
udał się do Jugenbeim dla powitania cesarstwa rosyjskich, 
a dziś po południu o 3'/2 godzinie przybył do Szwalbach, za­
bawił godzinę u cesarzowćj Eugenii, był potćm na kawie u hr. 
Bernstorff i o godzinie 6 ’/2 opuścił Szwalbach w towarzystwie 
hr. Bernstorffa. Z rana królowa hollenderska przybyła na 
dni kilka do cesarzowćj Eugenii..

Wedle M ar c k. K i r c ba n b 1 a 11 w tymToku rząd pruski 
układał się z Stolicą Apostolską o mianowanie prałata dra 
Pelldtama biskupem dla katolików warmii pruskićj. Wedle, 
tegoż pisma układy miały pośtąpić tak daleko, że zapewne 
jeszcze w tym miesiącu, na jbiiższytn konsystorzu papieskim 
nastąpi prekonizacya.

Na wielkie jesienne manewra oczekują , marszałków Fo- 
reya i Canroberta.

Jakiś murzyn donosi Kreuzzeitungowi pod rubryką 
Rosyi z Polski zachodnićj, jakoby przed lulku dniami „prze­
jęto list do osoby tamże bawiącćj a mocno podejrzanej o agi­
tacją na korzyść powstania. List ten pochodził z Berlina 
i zawierał po części szczegółowo, po części napomykając, in­
strukcją, wedle którćj w razie badań miano trzymać się myśli 
która teraz w procesach w Prusiech jak nić czerwona snuje się 
przez oświadczenia większćj części obż iłowanych, i wedle któ­
rej przywrócenie Polski z Galicyą pod księciem z domu Ta­
kuśkiego było w planie powstańców. Osobę, do którćj list 
był adresowany, uwięziono.“ A więc z Berlina list pochodził. 
I w sam raz go przejęto. Abal

— Czemu sprawa zawarcia pokoju z Danią postępuje tak 
wolno, tłómaczy korespondent Czasu w ten sposób:

„Opóźnianie się konferencyi pokojowych przypisują tu 
nie trudnościom stawianym przez gabinet duński, jak dotych­
czas powszechnie mniemano, lecz nieporozumieniu zachodzą­
cemu do tćj chwili pomiędzy gabinetami sprzymierzonemi co 
do przyszłego losu księstw nadelbiańskicb. Kwestya ta po­
winna była być zawczasu rozstrzygnięta, aby po ostatecznćm 
zawarciu pokoju mogła być natychmiast faktycznie w życie 
wprowadzona. Kwestya ta stoi także widocznie w zwiąsku 
z kwestyą bandlbwo-celną, o którćj teraz w dziennikach więcćj 
mowy, niż o księstwach. Nie ulega wątpliwości, że zamiarem 
pruskim jest wciągnąć i księstwa do związku celnego, który 
przez to niezaiernieby się podniósł w znaczeniu, mając zwię­
kszoną żeglugę morską i nowe porty do swego użytku. Obie 
Meklemburgie i miasta wolne na północy nie mogłyby długo 
pozostać za obrębem związku celnego. Wszystkie kraje nie­
mieckie do niego należące można będzie uważać za medyaty- 
zowane przez Prusy pod handlowym i celnym względem. Prusy, 
stając na czele Związku, będą je zarazem reprezentowały dy­
plomatycznie pod tym względem, bo Związek stać będzie na 
podstawie traktatu handlowego zawartego z Francy ą, naczelnie 
przez Prusy.

„Austrya nie może tćj przyszłości związku celnego stracić 
z oczu bez zabezpieczenia się przeciw jego następstwom. Ma 
ona prawo, oparte na dawniejszym traktacie ze Związkiem, do 
żądania nowych dla siebie gwarancyi; ma prawo oparte na ar­
tykule 19 ustawy Związku, do utrzymania się w jedności 
Niemiec. Nie łatwo więc przystanie na swoje wyłączenie się 
z nich. Kwestya ta handlowo-celna jest niezmiernćj także 
polityczEĆj wagi dla mocarstw. Żadne nie ma ochoty do ustą­
pienia; i prawdę mówiąc, nie może całkowicie ustąpić, bez 
otrzymania jakićjśkolwiek koncesji dla siebie. Nic dziwnego, 
że kwestya ta dziś więcćj zajmuje, niż pokój z Danią. Do Igo 
października musi się ona rozstrzygnąć. Konferencje w Ber­
linie mają się niebawem rozpocząć.“

& Opole, 10 września. Na przedstawienie radzcy szkól- 
nego i rejencyjnego Jiittnera w Wrocławiu uznało wreszcie 
ministerstwo spraw duchownych i wychowania, że trzecie se-

minaryum dla nauczycieli mówiących po polsku jest nam nieod- 
bicie potrzebućm. Spodziewamy sig, że więc wkrótce posię- 
dziem w Górnym Szląsku trzeci zakład tego rodzaju: byle 
tylko nie przyszło nam czekać na niego tak długo, jak Kaszu­
bom na nowy gmach gimnazyalny w Wejherowie. Dawny kla­
sztor panien premonstratensek w Gzarnowąsie, dobre pół mili 
drogi od Opola miałby lokale najstósowniejsze na ten użytek.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 10 września. Jutro obchodzą Moskale znowu 

święto dworskie z powodu przypadających imienin carskich. 
Świąt tego rodzaju, jak wiadomo, niezliczenie jest wiele w pań­
stwach carowi podległych. W Królestwie stanowią one zara­
zem od niejakiego czasu środek wyniszczający materyalnie mie­
szkańców. Nie dość bowiem, że polieya surowe nakłada 
sztrofy, jeźli ktoś niezbyt rzęsiście oświetli swe okna, ale 
także aż do południa każę wszystkie zamykać składy, nawet 
giełdę, co nie małe przynosi straty klasie kupieckićj i utrudnia 
stosunki handlowe.

W dowód zadowolenia raczył car na wniosek hr. Berga 
ozdobić Arcimowicza, wiceprezesa rady stanu i członka tak 
zwanego komitetu urządzającego, orderem ś. Włodzimierza 2 
klasy, kniazia Czerkaskiego zaś wielką wstęgą orderu ś. Stani­
sława.

— Wpisy słuchaczów szkoły głównćj warszawskićj, tu­
dzież egzamina kandydatów, którzy nie w gimnazjach publicz­
nych odbywali nauki, odbywać się będą od 1 do 10 paździer­
nika. Podnosimy tu ten przedmiot z tego powodu, iż rozeszła 
się wieść, iż nowych słuchaczów nie będą przyjmować do uni­
wersytetu warszawskiego.

Dziennik Warszawski donosi w formie oczywi­
ście właściwćj sobie, że w klasztorze ś. Trójcy w Wilnie prze­
chowany był przez długi czas płaszcz haftowany złotem i sre­
brem, sadzony perłami i kamieniami, który Polacy zabrali w r. 
1612 w Smoleńsku, a król Zygmunt III ofiarował go do ko­
ścioła ś. Trójcy w Wilnie. Płaszcz ten robiony był r. 1545. 

i Przełożony klasztoru ś. Trójcy unita oddał ten płaszcz w roku 
i 1822 do muzeum Czartoryskich w Puławach. Jak wiadomo, 
i zabrali Moskale muzeum puławskie, o ile nie zostały w małćj 

części niektóre jego pamiątki ukryte. W maju r.' b. nakazał 
I hr. Berg szukać tego płaszcza, „przyczćm — jak mówi D z. 
j Warszawski — wspomniane były przedsięwzięte od r. 1830 
i1 po ¡stępy i krętactwa wrogów prawosławia, dla ukrycia go na 
. zawsze przed oczyma prawosławnych chrześcian, w ciemnych 

skrytkach i skarbcach książąt Czartoryskich i hrabiów Zamoy­
skich.“ Komendant żandarmeryi w Zamościu wykrył ten 

; płaszcz — jak mówi Dz. Warsz. — w jednćj z najciemniej- 
i szych skrytek zamku Klemensowa w majątku hr. Zamoyskiego 

w dDiu 2 lipca, gdzie się znajdował wraz z starożytnemi ture- 
ckiemi i polskiemi czaprakami i oponami, okryty pyłem i ple­
śnią, a pozbawiony drogich kamieni i pereł. Płaszcz ten prze­
niesiono do cerkwi schizmatyckićj w Zamościu. Zapewne więc 
komendant żandarmeryi, odbywając rewizyę, wynalazł jaki 
skrytek, gdzie były przechowywane niektóre zabytki historyczne 
i tam znalazł płaszcz podobny do żądanego, choć mnićj bogaty. 
Jest to podobna historya do wiadomego zabrania naczyń ko­
ścielnych ofiarowanych przez Bartłomieja Nowodworskiego na 
podziękowanie Bogu po szczęśliwćj wyprawie smoleńskićj, 
a które nie pochodziły z cerkwi prawosławnćj, bo owszem były 
wyłącznie wyrobione w formach, jakich wymaga rytuał kato­
lickiego kościoła.

— Go los donosi, iż zniesienie klasztorów w Polsce jest 
rzeczą już postanowioną. Majątki klasztorne mają być obró­
cone na podniesienie oświaty przez zakładanie seminaryów, 
szkół i utrzymywanie nauczycieli, notabene wszystkie te szkoły 
i seminarya mają posłużyć osobliwie na Litwie do zmoskwice- 
nia i zprawoslawienia mieszkańców.

ROSYA.
Petersburg, 6 września. Rosyjski Inwalida donosi:
Rada wojenno, po rozfrząśnięciu pytania, na jakich zasa­

dach powinny być określone prawa jenerał adjutanta hr. Berga 
przy zastósowaniu do warszawskiego wojennego okręgu ustawy 
o zarządach wojenno okręgowych, uznała, że główny naczelnik 
okręgu wojennego warszawskiego z powodu szczególnego po­
łożenia kraju, mając sobie nadaną władzę głównodowodzącego, 
powinien zarządzać wojskami i władzami okręgu na zasadach 
wyłuszczonych w ustawach: o zarządach wojskowo-okręgo- 
wych, o zarządzaniu dywizjami i o zarządzaniu miejscowemi 
wojskami, z poniżćj wyinienionemi zmianami: 1. Może odda­
wać pod sąd wszystkich podwładnych do stopnia jenerała, do­
nosząc jednocześnie JCMości. O oddaniu zaś pod sąd jenera­
łów i urzędników klas odpowiednich, również jak i naczelników 
oddziałów zarządu wojenno okręgowego przedstawiać ma do 
decyzy: NPana. 2. Co do wyrokowania w sprawach wojenno- 
sądowycb i wykonania wyroków, głównodowodzącemu woj­
skami warszawskiego wojennego okręgu, nadają się prawa ja­
kie ustawa wojenno-karna nadaje głównodowodzącemu armią. 

' 3. Tak samo głównodowodzącemu wojskami warszawskiego 
| wojennego okręgu, co do podwładnych mu wojskami warszaw- 
i skiego wojennego okręgu co do podwładnych mu wojsk i władz 
i wojskowych, nadają’ się prawa głównodowodzącego armią pod 

względem nakładania dyscyplinarnych kar, na zasadzie ustawy 
o utrzymaniu karności wojskowćj i kar dyscyplinarnych, naj- 
wyżój zatwierdzonćj w dniu 6 lipca 1863 roku. 4. Przedsta­
wia on za pośrednictwem ministra wojny do decyzyi NPana;
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a) Wszystkie w ogóle interesa dotyczące zarządu wojskami j 
i władzami powierzonego mu okręgu, które na zasadzie istnie- | 
jących postanowień lub szczególnych cesarskich rozkazów, pod­
legają rozstrzygnięciu JCMości, lub przedstawieniu do najwyż­
szej decyzyi. b) Wszystkie interesa co do zarządu okręgiem, 
których rozstrzygnięcie przewyższa nadaną mi władzę, c) 
Interesa o których doniesienie JCMości uzna za potrzebne.
5. Stosunki jego z ministrem wojny ograniczają się co do inte­
resów: a) Wymagających najwyższćj decyzyi na zasadzie po­
przedzającego artykułu, b) Dj rozstrzygnięcia których nie ma 
prawa, lub istniejące prawo okaże się uiedostitecznćm, albo 
niedającóm się zastosować z powodu miejscowych warunków, 
c) O zmianach wymagających rozporządzenia ministra, gdyby i 
miejscowe warunki kraju wywołały konieczność tych zmian; , 
i d) We wszystkich w ogóle wypadkach kiedy uzna za potrzebne 
zawiadomić ministra o swych wnioskach. 6. Glównodowo- , 
dzący wojskami warszawskiego wojennego okręgu znosi się ! 
z ministrem wojny, jak z równą sobie osobą, i w razach okre- i 
ślonych art. 12, 13, 27, 28 i 47 ustawy o zarządach wojenno- 
okręgowych, porucz.a podpisywanie właściwych doniesień swemu 
pomocnikowi. 7. Stosunki głównodowodzącego wojskami war­
szawskiego okręgu wojennego z władzami cywilnemi Królestwa 
Polskiego określone są nadanemi mu prawami namiestnika 
Królestwa. Na tćm postanowieniu rady wojennćj, w dniu 2 
sierpnia, JCMość własnoręcznie napisał: „Zgadzam się.“

— Tenże dziennik ogłasza: NPan zatwierdziwszy ustawę 
o zarządzeniu dywizyami piechoty i jazdy wraz z etatami szta­
bów dywizyi, najwyżćj rozkazać raczył: stósować się do tako­
wej od 1 września 1864 roku we wszystkich dywizach grena- 
dy rów, piechoty i kawaleryi. Ustawa ta nie stosuje się do 
dywizyi piechoty i kawaleryi gwardyi, co do których pozostają 
w swćj mocy istniejące dotąd prawą.

- — Po wyjeździe cesarza do Niemiec także ks. Gorczakow 
za urlopem wyjeżdża z Petersburga, jak mówią, w głąb Rosyi; 
podczas jego nieobecności tajny radzca Maltzow ma zawiado- 
wać sprawami ministerstwa spraw zagranicznych. Na parę 
tygodni gotuje się zupełna cisza polityczna; sekretarz ks. Gor- 
czakowa, nieodłączny od niego Hamburger, wyjeżdża za urlo­
pem za granicę. Poseł rosyjski w Brukselli, Orłów, który tu 
bawił za urlopem, wyjechał na dwa miesiące za granicę.

Murawiew wystarał się o ukaz zabraniający żydom na Li­
twie nabywać grunta, wbrew prawu z 26 kwietnia r. 1862, 
które im nabycie pozwala.

— Petersburs i korespondent berlińskiej Nat. Ztg pisze 
w liście z 1 września: Jak wiadomo, wiele mówiono o zamia­
rze rosyjskiego rządu zniesienia wszystkich katolickich kla­
sztorów w Polsce. Dziś miałem sposobność oglądać u pewne­
go wyższego urzędnika dzieło, dopiero wyszłe z druku, którego 
wydrukowanie nadto potwierdza istnienie rzeczonego zamiaru. 
Książka, o którćj mowa, nie będzie puszczona w publiczny 
obieg, i dla tego pozwolono mi zaledwie przez ćwierć godziDy 
zanotować sobie tytuł i główne rozdziały. Już te zewnętrzne 
cechy nadają książce szczególny charakter: kartka tytułowa, 
przedmowa i spis przedmiotów są w języku rosyjskim. Tytuł 
mnićj więcćj tak opiewa: „Zestawienie przypadków rzymsko­
katolickiego kościoła za granicą.“ Po krótkim wstępie, który 
powiada, że chce porównać położenie kościoła katolickiego 
w Polsce z jego położeniem w innych państwach katolickich, 
następują w 5 oddziałach same urzędowe dokumenta w języku 
frincuskim z Fraucyi, Hiszpanii, Portugalii, Neapolu i West­
falii. Szóstą rubrykę stanowi Austrya; przytoczone tu doku- 
menta są jedyne w języku rosyjskim, prawdopodobnie tłóma- 
czone z języka niemieckiego, prócz konkordatu zr. 1855, który 
załączony jest w oryginalnym tekście francuskim. Iune doku­
mentu pochodzą poczęści jeszcze z 18 wieku, ale chronologicz­
nie postępując sięgają czasów najnowszych. Zbiór ten ma za­
pewne na celu dowieść, jak mało nawet katolickie kraje i mo­
narchowie sobie z tego robiły, jeźli rozum stanu wymagał wię­
cćj lub mnićj jawnego zerwania z rzymską hierarchią. Ale jak 
austryacki konkordat ma na to dostarczyć dowodów, to rzecz 
nie łatwa do pojęcia. Książka, o którćj mowa, stanowi do­
piero tom pierwszy?* 1

Ten sam korespondent donosi, że ukazem carskim prze­
kształcone zostanie liceum odeskie na uuiwersytet o trzech wy­
działach: historyczno-filologicznym, fizykalno-matematycznym 
i prawniczym. Za cel przekształcenia podane jest życzenie do­
starczenia młodzieży Nowćj Rosyi środków do wyższego wy­
kształcenia się.

— Kupcy moskiewscy oświadczylicarowi, że dadzą 30,000 
rubli na fundusz, z którego mają być budowane cerkwie w za- 
chodnićj części cesarstwa.

— Nowy ukaz carski pozwala na wywóz koni na wszyst­
kich granicach państwa.

— Cesarz polecił ministrowi oświecenia ustawę dla szkó­
łek wiejskich. Ustawę tę przeglądała już rada państwa i za­
twierdziła ją. Zaraz wejdą jćj postanowienia w życie w guber­
niach tworzących okręgi naukowe moskiewski, petersburgski 
(prócz Witebska i Mohilewa), kazański, charkowski, odeski, 
również w guberniach czernichowskićj i pułtawskićj, należą­
cych do kijowskiego okręgu naukowego. Gołos utrzymuje, 
że podstawą tćj ustawy jest wolność nauczania, o ile tego wy­
maga tamtejszy stan spółeczny i intelektualny. Zakładać 
szkoły ludowe wolno nietylko gminom, lecz i osobom prywa­
tnym i oprócz podania do rady szkolnćj okręgowćj żadnćj in- 
nćj nie potrzeba formalności. Członkowie tćj rady wybierani 
bywają z najznakomitszych mieszkańców miejscowych; zatem 
Gołos mniema, że nie potrzeba się obawiać zbytecznego ze 
strony rady ograniczenia inicyatywy prywatnych osób w zakła­
daniu szkółek. Do szkół ludowych przyjmowane będą wszyst­
kie dzieci bez różnicy stanu i wyznania.

—.Inwalid rosyjski zamieszc a następujący rozkaz 
ministra wojny z d. 2 (14) sierpnia względem składu i liczby 
żołnierzy po pułkach i batalionach strzeleckich armii:

N. Pan najwyżćj ustanowić raczył na przyszłość składy 
pułków piechoty i czynnych batalionów strzeleckich, podług 
następnych zasad: 1) W czasie wojennym utrzymany być ma 
dotychczasowy ogólny Skład wojenny, wynoszący 900 szere­

gowców w każdym batalionie piechoty i 720 w batalionie 
strzelców, czyli po 180 w każdćj kompanii rzeczonych batalio­
nów. W tćjliczbie szeregowców ma być 42 szeregi w pluto­
nach z bronią a reszta pa 12 w kompanii bez broni. 2) W cza­
sie pokoju podług niejednostajnych potrzeb mają być trzy ró­
żne składy: o) wzmocniony pokojowy 680 szeregowców w ba­
talionie, w tćj liczbie 32 szeregi w plutonach z bronią, a reszta 
po 8 ludzi bez broni; 6) zwykły pokojowy 300 szeregowców 
w batalionie, w tćj liczbie 24 szeregi w plutonach z bronią, 
a reszta po 4 ludzi w kompanii bez broni; c) kadrowy poko- ' 
jowy 320 szeregowców w batalionie, czyli 16 szeregów w plu­
tonach, a wszystkie z bronią. Do batalionów strzeleckich 
mają być zastósowane tylko dwa pierwsze składy, tj. wzmo­
cniony i zwykły. 3) Żołnierze i podoficerowie należący do kom­
pletu składu wojennego, mają być w czasie pokoju na nieogra­
niczonym lub czasowym urlopie.

Petersburg, 10 września. Rosyjski Inwalida ogłosił 
subskrypcją na pogorzelców symbirskich. Donosi on także 
o nowym pożarze w Karsumie, w tćj samćj guberuii, i dodaje, 
ż i mnożą się pożary wzniecone przez podpalaczy.

GALICYA.
Kraków, 10 września. Według doniesienia Botschaf- 

tera ułaskawił cesarz austryacki jenerała Kr usze w skiego, 
który mieszka obecnie wraz z rodziną swoją w Linz, gdzie jest 
internowanym. Ułaskawienie to nastąpiło nastąpiło na oso­
biste wstawienie się króla belgijskiego, w poparciu prośby je­
nerała. Ten ma wrócić na mieszkanie do swojćj wsi pod Kra­
ków (Lazany za Wieliczką.) Dalćj zaś mówiBotschafter, 
że jenerał Wysocki, internowany zawsze jeszcze w Linz, bar­
dzo jest na zdrowiu podupadły. Na utrzymanie jego wyzna­
czono 80 złr. miesięcznie, które kiedyś mają być na rachunek 
Rosyi zamieszczone.

FRANCYA.
* Paryż, 9 września. Podróż pruskiego ministra wojny do 

Cherbourga wiążą z zamiarem Prus wzniesienia w porcie kiloń- 
skim podobnych urządzeń, jakiemi się cieszy Cherbourg. Fran- 
cya nie miałaby ostatecznie nic przeciwko usadowieniu się Pru­
saków w Kilonii, wychodząc z tćj opinii, że jeźli na Bałtyku 
trzy floty wojenne istnieć będą, szwedzka, rosyjska i pruska, 
żadna z nich nie stanie się wyłączną panią tego morza. Mał­
żeństwo wks. Mikołaja rosyjskiego z ks. Dagmar duńską, które 
zdaje się być pewnćm, nieprzyjemne tu w niektórych kołach 
zrobiło wrażenie. Uważają je za środek przedsięwzięty przez Ro- 
syą przeciw skandynawizmowi. Dwór rosyjski połączy się może 
podwójnie z domem królewskim duńskim; mówią bowiem, że 
Król Jerzy grecki podczas by tności swćj w Petersburgu tam so­
bie żonę upatrzył, ku zadowoleniu wielkićj części Greków, 
którzy chętnie widzieliby na swym tronie prawosławną księ­
żniczkę.

P. Drouyn de Lhuya wysłał w zeszłym miesiącu notę do 
Berlina, w celu nakłonienia rządu pruskiego do umiarkowania 
w ukł dach z zwyciężoną Danią. Na to odpowiedzieć miał p. 
Bismarck, że rządy sprzymierzone dały już dość dowodów 
umiarkowania; gdyż 1 i 2 punkt preliminarza pokojowego, za­
wierające bolesne dla Danii ustępstwa terytoryalne, kompen­
suje się punktem 3 o kosztach wojennych, których ciężar spada 
na księstwa; że także pozostawienie przy Danii jutskićj en­
klawy Ribe i wyspy Arroe powinno być rękojmią pojednawcze­
go usposobienia Prus. Także gabinet angielski uważał za sto­
sowne wstawić się teraz za Danią i zażądać głosowania po­
wszechnego w północnym Szlezwiku, na co mu ze strony pru- 
skićj odpowiedziano zapytaniem, dla czego dawnićj gabinet 
angielski był przeciwny głosowaniu powszechnemu. Ponieważ 
lord Russell wojny prowadzić nie będzie, p. Bismarck oczy­
wiście nie ma żadnego powodu zważać na reklamacye szano­
wnego lorda.

Stosunki Francyi z Anglią mimo powyższego wspólnego 
kroku obu mocarstw na korzyść Danii niepoprawiają się wcale, 
cokolwiek innego w tym względzie tu i owdzie twierdzą. Za 
to ścieśniają się węzły między Włochami a Francyą, lubo mo­
cno wątpić należy, iżby posunęły się aż do rozstrzygnienia 
kwestyi rzymskićj. Jakiekolwiek rząd francuski robiłby przed­
stawienia rządowi papieskiemu co do reform lub nowych 
ustępstw tery tory alnych, nigdy kardynała Antonellego nie 
przekona, nawet groźbami wycofania swych wojsk z Rzymu. 
Wiedzą bowiem w Rzymie, że ztamtąd Francya wojsk swoich 
wcale eofać nie myśli. Niewiadomo dla tego, jakie korzyści 
zapewnić myśli Francya Włochom, gdy o załatwieniu ostatecz- 
nćm sprawy rzymskićj mowy być nie może. Sądzą, że nie cho­
dzi o zaczepne przymierze, ale o odporne, wrazie napadu ze 
strony Austryi, którego w obec ścieśniania się coraz widocz­
niejszego węzłów międsy Rosyą, Austryą i Prusami obawiać 
się rzeczywiście można. W poróżnienie się Prus z Austryą 
z powodu handlowych kwestyi nie bardzo wierzą.

Ks. Mćrode bawi w Paryżu. Na mowę ks. biskupa Du- 
paulop, który w Mechlinie zaczepił uniwersytety francuskie, 
minister oświecenia p. Duruy gotuje odpowiedź.

Mianowany marszałkiem jenerał Bazaine opuści Meksyk. 
Główiaym teatrem działań tego marszałka był przed Meksy­
kiem Algier. Ma on lat 53 i jest najmłodszym z marszałków 
francuskich.

Debaty zwróciły uwagę na list Langiewicza do p. Ja­
neckiego.

Na uczcie danćj po zamknięciu kongresu mechlińskiego 
hr. Żółtowski, poseł wielkopolski na sejmie berlińskim, wzniósł 
zdrowie biskupa Dupanloup i hr. Montalemberta, dwóch przy­
jaciół sprawy polskićj. Biskup Orleański, odpowiadając na 
toast, rzekł w końcu: „My z sobą odtąd razem przez ogień 
i wodę.“

— Jedno z pism francuskich wyciąga z mowy Persigniego 
następujące porównanie: Chory musiał straszną wytrzymać 
dyetę, aby się pozbyć gorączki i wzburzeni?. Kiedy jednak 
jedno i drugie zniknęło, apetyt wrócił i żołądek praw swych 
dopominać się zaczął. Przybywa lekarz. Doktorze, woła

chory. — Służę. — Doktorze, ja na tćm nie poprzestanę. — 
Jak to? — Chciałbym co zjeść, skoro już wyzdrowiałem. — 
Tylko cierpliwości ! — Ależ doktorze, powtarzasz mi to co­
dziennie. — No, czyż nie mam słuszności? Znów popadasz 
pan w gorączkę; to właśnie dowód, żeś jeszcze nie wyzdrowiał 
zupełnie. — Jakże mam odzyskać siły, kiedy mi głód ściska 
kiszki i wycieńcza? — Drogi panie, uspokój się. — Ależ... — 
Nie dam panu jeść wprzódy, zanim nie będziesz zupełnie spo­
ko ny. — A ja nie przestanę się skarżyć, póki mi jeść nie da­
dzą. Któryż z obu ma za sobą prawdę, lekarz czy chory? 
Doktryna p. Persigniego, to lekarz, chory to Francya. Wy­
zdrowiał on dawno, a wciąż go głodzą, a gdy się skarży, to 
wołają nań: otóż dowód, że masz gorączkę i że potrzebujesz 
dyety.

— Piszą stąd do Czasu: Dwie broszury rosyjskie ,,1’Eu- 
rope en 1864“ i „Etudes sur la Russie, que faira-t-on de la 
Pologne" biorą tu za wskazówkę, że Rosya znajduje się w ter­
minie oznaczonym niegdyś przez lorda Russla i że chciałaby 
ułożyć rzeczy według swych teoryi. Z temi broszurami sfery 
polityczne wiążą świeże artykuły ConstitutionnelaiPays 
wyrażające nadzieje. Lord Clarendon ma przybyć do Paryża 
za parę tygodni. W obozie chalońskim miano przez uprzejmość 
mówić mało z oficerami pruskiemioarmii pruskićj, ale mówiono 
za to wiele o armii rosyjskićj, szczególnićj o oficerach gwarardyi 
cesarskićj, którzy w Polsce tak niewłaściwą sobie rolę odgrywali. 
Nord niewidzialny już jest w Paryżu, nie trzymają go nawet 
wielkie czytelnie, mające dzienniki całćj Europy. Dowiaduję 
się z Pays, że ten organ wytłómaczył przymierze Rosyi z fe- 
deralistami, że przyrównał szlachtę polską do separaty­
stów broniących niewoli; Pays odparł kłamliwe przyró- 

i wnanie.
— Piszą stąd między innemi do Gaz. Nar.:
Mały dziennik le Petit Journal, którego numer tu 

się sprzedaje po 5 centymów, odbija się na 147,000 egzem­
plarzy. Kilka powozów pocztowych rozwozi go pakami po 
wszystkich domach. Odbyt ten nietylko przypisać należy ni- 

i skićj cenie, ale dowcipowi i umiejętności głównego redaktora 
paoa Thimothće Primm. Nic jego uwagi nie ujdzie. W osta- 

; tnim numerze pod tytułem „ce q îe produit Paris", daje cie­
kawe liczby ruchu przemysłowego w stolicy Francyi. Paryż 
co rok zużywa mięsa za 153 milionów franków. Chleba za 95 
milionów. Wino daleko więcćj go kosztuje; pijc za 192 mi­
lionów 473,776 franków. Corocznie wyrabia czokolady za 16 
milionów, sprzedaje cukierków za 11 milionów. Ciekawe 
i rozmaite są tu szczegóły. Fałszywe zęby co rok kosztują 
milion siedmkroć sto tysięcy. Ośmdziesiąt drukarń wybija co 
rok za 32 miliony. Któż nie da jednego sous za numer dzien­
nika, co go‘bawiąc uczy.

Gabinet belgijski przychylnćm okiem patrząc na nowe ce­
sarstwo meksykańskie, dozwala na werbunki do armii meksy- 
kańskićj, nietylko w swoim kraju, ale i w szeregach wojsk 
własnych. Tych dni w izbie poselskićj interpelowano minister­
stwo króla Leopolda o te werbunki i przerzedzanie szeregów 
mających bronić fortyfikacji Antwerpii przeciw ambitnym są­
siedzkim zachciankom. Minister wejny bronił się niezbyt 
skutecznie. Izba przyjęła porządek dzienny, wyrażający ży­
czenie, żeby ministerstwo pozostało zupełnie obećm tego ro- 
rodzaju werbunkom.

Pomiędzy robotnikami paryskimi panuje w tćj chwili pe­
wne wzburzenie z powodu ogłoszonego niedawno po warsztatach 
regulaminu, ułożonego przez przedsiębiorców, bez współ­
udziału pracujących, ustanawiającego towarzystwo wzajemnćj 
pomocy, na rzecz którego ma się potrącić 1% od pobieranćj 
płacy, i zostawiającego zarząd temi pieniędzmi przedsiębior­
com,^ nader ograniczonym przystępem do nadzoru arbitral­
nie opodatkowanych robotników. Dzienniki pierwszy Siècle 
już podniosły tę kwestyą, popierając słuszny opór, jaki robo­
tnicy stawiają przeciw rozporządzeniu niemi i ich pieniędzmi 
bez ich udziału. Należy sądzić, że ten opór nie będzie bez­
skuteczny, i nowe stowarzyszenie wzajemnćj pomocy zostanie 
zreorganizowane na zasadach mnićj absolutnych.

ANGLIA.
Londyn, 11 września. Wedle wiadomości z 3 bm. z No- 

wcgo-Jorku, korpus unionistowskiego jenerała Shermana za- 
i jął Atalantę. Główna armia jego odniosła podobno zwycięstwo
l przy Macon Road.

Znany Muller, podejrzany o morderstwo Briggsa w wa- 
i gonie kolei żelaznćj, będzie przewiezionym do Europy na statku

„Etna.“
Wedle dalszych wiadomości z Ameryki, konwencja w Chi­

cago obrała prezesem Mac Clellana, wiceprezesem Pendletona 
z Ohio. Twierdza Morgan poddała się unionistom.

Ostatnie wiadomości.
Berlin, 12 września. Konferencja celna między Prasa­

mi a Austryą odbędzie się w Pradze. Terminu rozpoczęcia 
jeszcze jćj nie naznaczono, i

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 12 września. W sprawie dotyczącej budowy projekto-

I wanych W/Poznańskiem nowych dróg żelaznych z Poznania do Toru- 
' nia i Bydgoszczy, donoszą ztąd do B. B. Ztg., iż dnia 8 b. m. odbył 

komitet ku temu zebrany posiedzenie pod przewodnictwem landrata 
p. Wocke. Dwa angielskie towarzystwa ofiarowały się bez gwarancji 
procentów ze strony rządu wykonać budowę projektowanych kolei, 
obliczając koszta na milę na 3,500,000 tal. W kołach rządowych i ku­
pieckich oświadczają się za poprowadzeniem drogi żelaznćj z Pozna­
nia przez Kostrzyn, Gniezno, Mogilno, Pakość, Inowrocław do 
Torunia, przyczćm z Pakości wiodłaby jedna gałąź do Bydgoszczy.

; Co do ofert ze strony towarzystwa górnoszląskiego najsprzeczniejsze 
krążą wieści, tak że nic pewnego w tej mierae nie można dotąd do-

i ’ nieść.
— Gdy w Księstwie Poznańskiem powybierano już deputowaejmu 

na sejm prowincyonalny, donoszą z Berlina jako rzecz pewną, żes', że 
prowincyonalnego poznańskiego nie zwołano. Pos. Ztg powiadanych



3
lubo «wołanie sejmu tego jest wątpliwym, ma przecie pewne szanse 
za sobą racsój zwołanie niż niezwołanic, a to z powodu, że potrzeba 
uchwalić fundusze na dalsze prowadzenie rozpoczętych dróg bitych.

- W Ki Poinańskićm rozpuszczono rezerwy" do domu, 19 ludzi 
przypada na kompanią, a między tymi jest 30 z 3 letnią służbą, 19 
z 2 letnią. Zawisło to od wyćwiczenia.

* Września, 8 września. Wczoraj wypuszczono z tutejszego 
więzienia sądowego p T. z Kobylina. Aresztowany w miesiącu marcu 
t. r. i o czynny udział w zbrojnym hufcu oskarżony, przesiedział 5'/, 
miesiąca w więzieniu. Obżałowany zeznał, że należał do oddziału 
ochotników, ale że w Królestwie Polskióm dopiero do niego się przy­
łączył. W skutek tego sąd uznał obżałowanego niewinnym.

Z Krobskiego, 6 września. Wczoraj odbyło się drugie w r. b. 
walne zebranie Towarzystwa rolniczo-przemysłowego w Gostyniu po­
łączonych powiatów kościańskiego, krobskiego, krotoskiego, śremskiego 
i Wachowskiego. Posiedzenie zagaił wymownćmi słowy w zastępstwie 
aresztowanego prezesa Tow. p. Leona śmitkowskiego z Lęgu, dyre­
ktor powiatu śremskiego p. Antoni Raczyński z Psarskiego, a odda­
wszy cześć cieniom śp. Ignacego Sczanieckiego z Laszczyna, który 
jako dyrektor powiatu krobskiego, późniój jako prezes Towarzystwa 
a wreszcie jako członek honorowy Tow. swą pracą gorliwą około do­
bra ogółu i Tow. niepospolicie się odznaczał i zasłużył; powitał 
w końcu Wgo Walerego Wielogłowskiego członka komitetu Towarzy­
stwa rolniczego krakowskiego, który jako gość posiedzenie Tow. obe­
cnością swą zaszczycił. Zebranie nadspodziewanie a nawet możemy 
powiedzieć tą rażą wyjątkowo nieliczne, któremu p. Stefan Chłapowski 
z Gażyna przewodniczył, powoławszy p. Juliana Bukowieckiego z Mszy- 
czyna do prowadzenia pióra, i załatwiwszy różne sprawy wewnętrzne 
Tow., które p. Konstanty Sczaniecki z Międzychodu jako sekretarz 
jeneralny i p. Józef Pomorski z Grabianowa jako podskarbi przedło­
żyli, słuchało zajmujące rozprawy, z których p. Augusta Nawackiego 
z Nowójwsi o „Lnie“, poczem „sprawozdanie z targu na bydło roz­
płodowe i wystawy międzynarodowej machin rolniczych w Wrocławiu“ 
odczytane przez p. Antoniego Raczyńskiego z Psarskiego w imieniu 
tóm celem wysłanój delegacyi, szczególną uwagę słuchaczy zajęły. Dy­
skusja była ożywioną i zajmującą. Nawet pobieżnie ich tu przytaczać 
nie myślemy, spodziewając się, iż takowe w swoim czasie w Zie­
mianinie będą oddrukowane, dodamy tu tylko, że p. August Nawa- 
cki mówiąc o lnie, różne próby lnu i przędziwa pokazywał, nadto p. 
Konstanty Sczaniecki pszenicę Halleta „pedigree nursery“ w kłosach 
i słomie, a bajeczna wielkość kłosa wszystkich obecnych zdziwiła. Na 
nowych członków zgłosili się i przez balotowanis przyjęci: pp. profe­
sor Adam Karwowski, dr. Metzig i kupiec Pntjatycki z Leszna, ks. 
Binek proboszcz z Kąkolewa, Stefan Żółtowski z Kadzewa, Ignacy 
Kucharski z Brzeźnicy, ks. Laferski proboszcz z Jeżewa, Gustaw Po­
tworowski z Goli i Teofil Chosłowski z Głuchowa. W końcu wyraził 
sekretarz jeneralny Tow. p. Konstanty Sczaniecki z Międzychodu go­
rące życzenie, by na przyszłe walne zebranie liczniej szanowni człon­
kowie zjechać zechcieli, tembardziej, iż wówczas odbędą się nowe wy­
bory zarządu Towarzystwa; nie możemy pojąć tego braku wytrwało­
ści, niedostatecznego zamiłowania pracy organicznój, braku poczucia 
powinności osobistej i wreście zapoznania wspólnego nftszega interesu, 
bo przecież nikt nam niewyperswaduje, że większa część członków 
dla osobistych interesów zjechać nie mogła, niepodobna by Towarzy­
stwo, lubo w tak niepomyślnych stosunkach W. Ks. Poznańskiego, ja­
kie dziś jeszcze niestety istnieją i wszystko ogarniają, mimo wszelkie 
moralne i materyalne hamulce, w sen letargiczny pogrążone zostało. 
Biada nam, że śmiemy tak lekceważyć i podkopywać istnienie Towa­
rzystwa. Zaiste wstydzić się trzeba, że z tak zamożnych powiatów 
krobskiego i wschowskiego po dwóch tylko członków zjechało. Wspólny 
obiad, na którym wzniesiono zdrowie szanownego gościa zakończył 
nasze zebranie.

— W ostatnim numerze Roczników Propagandy znajdują 
się ciekawe szczegóły o nadbrzeżnej okolicy Kru w Afryce.

„Przepłynąwszy przylądek Palmowy (pisze sprawozdawca), stanę­
liśmy przed Fiestowa-Roktowa i Kawalli. Kapitan naszego okrętu 
miał polecenie zgodzenia 22 Krumanów (murzynów) do służby dla 
Dahomeja na lat dwa. Z tego powodu odwiedzili nas trzej dzicy kró­
lowie. Dziwny oni zaprawdę przedstawiają widok. Król, któregośmy 
widzieli w Karowai, za całe ubranie miał tylko biodra przepasane ja­
kimś kawałkiem starej, podartej szmaty; ci którzy na pokład naszego 
okrętu przybyli, lepiój trochę byli odziani, ale niemniój zabawnie wy­
glądali: na głowach mieli francuskie kapelusze, które jak widać ku­
pili na jednym z przepływających tamtędy okrętów, dalej płaszcz, ja­
kiego zwykle woźnice fiakrów, lub dorożkarze używają, ale prócz 
tego nic więcej — ani spodni, ani pończoch, ani trzewików — nic 
zgoła; fajka tytuniu stanowi dla nich wielki i kosztowny podarek. Za­
prosiliśmy ich na obiad, co im się bardzo podobało, ale ciekawe było 
ich zakłopotanie przy stole i nie wiedzieliśmy czy śmiać się mamy 
z nich, czy też żałować: nóż, łyżka i widelec były narzędziami zu­
pełnie im nieznanemi i nie umieli ich wcale użyć; raz jedli mięso 
palcami, to znowu chleb widelcem podnosili. Wieczorem daliśmy im 
podarunki, złożone z kilku drobiazgów bez wartości; królowie uszczę­
śliwieni opuścili nasz okręt.“

— Z wyszłego w tym czasie sprawozdania z obrotu funduszów 
kasy wsparcia podupadłych lekarzy, wdów i sierot po biednych leka­
rzach w Warszawie pozostałych, za r. 1863, wyjmujemy co ważniejsze 
szczegóły. Uczestników, od których kasa otrzymała wpływy było 265, 
mianowicie 258 lekarzy, 4 farmaceutów, tudzież 3 osoby do zawodu le­
karskiego nie należące. Zmarlo w r. z. członków 7 mianowicie 6 le­
karzy a jedna osoba nie należąca do zawodu lekarskiego, ś. p. Anto­
nina Janikowska małżonka członka założyciela kasy wsparcia. Wpły­
wów było w r. z. z ofiar, składek terminowych i z prowincyi od ka­
pitałów itd., ogółem rs. 2980 k. 45, co z remanentem z r. 1862 uczy­
niło pozostałość w kasie głównćj rs. 4101 k. 44. Wydano: na wspar­
cia lekarzom podupadłym, 37 wdowom i 2 córkom po lekarzach w sie­
roctwie lub kalectwie zostającym, mianowicie: w mieście Warszawie 
23 osobom, w gubernli warszawskiej 8, lubelskiśj 7, radomskiój 4, 
płockiój 1, razem rs. 1602; do czego dodawszy koszta na administra­
cją rs. 131 kop. 88'/,; ogół wydatków wynosi rs. 1733 k. 88'/,. Ulo­
kowano hypotecsnie rs. 2000, razem rs. 3733 k. 88%. Remanent kasy 
w gotowiznie rs. 367 k. 55’/,. Fundusze stanowiące majątek kasy (ka­
pitały hypotecznie lokowane rs. 9200, remanent kasy, zaległości na 
członkach), ogółem rs. 10,314 k. 851/,. W porównaniu z r. 1862 daje 
się widzieć: że ofiary i dary które w r. 1862 wynosiły rs. 242 k. 95 
podniosły się w r. z. do 632 k. 70, że składki terminowe które w r. 
1862 wynosiły rs. 2068 k. 25 zmniejszyły się w r. z. do rs. 1680 kop. 
95. Że z tego powodu wysokość wsparć musiała być obniżoną i tak: 
kiedy wsparcie dla 42 osób w r. 1862 wynosiło rs. 1732, to w r. 1863 
43 osób otrzymało tylko rs. 1602. Że zaległości na członkach, które 
w r. 1862 wynosiły rs. 275 k. 80 podniosły się w r. z. do rs. 747 k. 
30; cyfra ta w żadnym roku nie doszła do takiej wysokości. Spra­
wozdanie kończy wniosek, aby nietylko wdowy i sieroty po lekarzach 
ale i rodzice zmarłego lekarza w podeszłym wieku będący lub kale­
ctwem dotknięci, wraz z nieletnióm rodzeństwem mieli prawo do 
wsparcia. Prezesem komitetu jest dr. Natanson, członkiem zarządza­
jącym funduszem dr. Szokalski, a kasyerem dr. Konic.

Aby zapobiedz niewczesnym domysłom 
kompromitującym godną ze wszech miar osobę, 
oświadczam, iż list wręczony mi przez Po­
rucznika, był z Królestwa od A.Skórzewskiego. 
(3iii) Bolesław Kurowski.

[1637] Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość do Franciszka i Magdaleny

— Dziwić się należy, pisze K. W., że tak wielka obfitość mar­
nującego się dotąd po lasach naszych materyału nie zwróciła jeszcze 
dotąd uwagi niczyjćj na siebie, gdy nie tak odlegli zachodni sąsiedzi 
nasi już od lat kilku ciągną z tego nadzwyczajne korzyści. Mamy tu 
na myśli owe chojnowe kolce, zwane powszechnie sosnowem igliwiem, 
które corocznie opadając z drzew, gnije bezużytecznie wśród lasów. 
Tymczasem własności igliwia są zadziwiające: oprócz bowiem włókna 
wełniastego weszłego już w handel pod nazwiskiem wełny leśnej, za­
wierają one jeszcze w sobie i olój, oddzielający się właśnie przy wy­
rabianiu tój wełny, a posiadający dwie główne zalety, jakiemi są pręd­
kość wysychania i bezbarwność, nader zatem przydatny już to do fa­
brykacji laku w najlepszych gatunkach, już płynnych gazów i t. p. 
Nadto jeszcze wyciąg z tych igieł czyli tak zwany ekstrakt zawiera 
w sobie oprócz żywicy kwas mrówczany i eteryczny olój. Nie jeden 
z nas przecie, wchodząc w las sosnowy, czuł w calćj sile tę woń bal­
samiczną , jaką igliwie wydajo; ale gdy my poprzestajemy na samóm 
tylko zadowoleniu powonienia, oględniejsi badacze przyrody zastana­
wiają się nad przyczynami, a szukając skutków zdołają zużytkować 
te bogactwa przyrody tak hojnie po całój rozsypane ziemi. Wyskok 
z igliwia zyskał zdawna prawo obywatelstwa nawet w medycynie, 
a używany z wielkim skutkiem w kąpielach podniósł tćm hardziój 
wartość i znaczenie jego.

— żegluga po Dniestrze. W roku zeszłym staraniem członków 
Towarzystwa galicyjskiego żeglugi parowej na Dniestrze czyniono 
pierwszo próby z parowym statkiem „Dniestr“, zbudowanym w fabryce 
warszawskiej hr. Andrzeja Zamoyskiego. Sprowadzono statek w sztu­
kach do Żurawna, gdzie go złożono i puszczono na wodę. Lecz próby 
żeglugi zupełnie, się nie powiodły. Statek co chwila utykał na mieli­
znach, to pod Cwitową, to pod .Luką, to nareszcie ostatecznie pod 
Ruzdwianami, gdzie przy pracy wydobycia się pękła winda, że o dal­
szej podróży ku Haliczowi myśleć nie można było. Niefortunne to 
pierwszo wystąpienie przypisywano niedokładnemu złożeniu statku 
i małej wodzie, wyjątkowo suszami obniżonćj. Niestety jednak próby 
tegoroczne dowiodły ostatecznie, iż nietyle mniej staranne wykończe­
nie statku stoi żegludze na przeszkodzie, ile raczej nie zastosowanie 
konstrukcyi do biegu wód dniestrowskich i miejscowych wymagań.] 
I w tym roku pomimo większej wody statek z Koropca do Żurawia 
pod wodę na przebycie mil 19 potrzebował 23 dni czasu. To zdaje 
się ostatecznie wyjaśniać kwestyą przewozowego statku „Dniestr“. To­
warzystwo żeglugi, wyłożywszy już znaczne kapitały na ten cel, jak 
również przekonane o ważności żeglugi po Dniestrze dla materyalnych 
interesów krrju zamierza zwołać ogólne posiedzenie akcyonaryuszów, 
na którem ma przedstawić projekt przerobienia statku i zastosowania 
go więcej do potrzeb wód niskich. W tym celu wezwani być mają in­
żynierowie fabryk austryaekich, aby podali odpowiednie do tego pro­
jekty. Wyznajem, powiada G. Wars z., iż oczekujemy z wielką cie­
kawością wypadek tych projektów, kwestya bowiem konstrukcyi stat­
ków odpowiednio do wód naszych ważną jest nietylko dla Dniestru 
ale dla ogółu rzek naszych. Nam się jednak zdaje, iż zastosowanie 
nowych pomysłów do konstrukcyi statków parowych jest koniecznózn 
do rozwiązania tój kwestyi, a pomysły takie jak wiadomo nie przy­
chodzą na zawołanie, ale są dziećmi szczęśliwej chwili, że tak po­
wiemy natchnienia mechanicznego. Z drugiej strony, zwrócić musimy 
uwagę, iż przy zaniedbaniu, w jakióm zostaje stan wód spławnych 
rzek naszych, żadna żegluga nie będzie ani bezpieczna ani nawet mo­
żliwa Co się zaś tycze galicyjskiego Towarzystwa, przechodzi ono 
też same próby, niepowodzenia i zawody,, z jakiemi walczyła a nawet 
i walczy poniekąd dotąd żegluga parowa na Wiśle, Dnieprze lub 
Niemnie.

— W krótkim przeciągu czasu okradziono w Pradze czeskiej trzy 
kościoły: N. P. Maryi Zwycięzkiej, św. Tomasza i św. Henryka. Ale 
w d. 27 sierpnia cięższej jeszcze dopuszczono się zbrodni, bo oprócz 
świętokradztwa, oraz zabójstwa w kościele. W krużganku kościoła 
Kapucynów na Hradczynie znaleziono babkę kościelną Annnę Zemlicz- 
kową z głową zranioną. Zamach na jej życie nie tam jednak był speł­
niony, lecz w samym kościele w bocznej nawie katedry, gdzie babka 
ta zwykła siadywać, i gdzie posadzka była mocno krwią zbroczona. 
Czy staruszka miała jeszcze tyle sił po otrzymaniu uderzenia w głowę 
tępem narzędziem, że się chcąc wydostać z kościoła doszła do tego 
miejsca gdzie ją znaleziono, czy też zabójca tam ją zawlókł, tego nie 
można dociec, bo zraniona nie odzyskała przytomności, aby mogła 
poczynić zeznania. Zabójstwo popełnionóm było dla zrabowania ołta­
rza Matki Boskićj, w bogate przyozdobionego wota. Świętokradzca 
oderwał od obrazu złoty łańcuch, 20 dukatów ważący z krzyżem, inny 
łańcuch zloty z kamieniem w środku, trzy sznury naśladowanych pe­
reł wielkości grochu, długi sznur drobnych prawdziwych pereł, sznur 
korali, dwa sznury z medali i pieniędzy nawleczonych na uszka, kilka 
pierścieni i pierścionków. Znaleziono porozsypywane na ziemi perły, 
granaty i korale, gdyż zbrodniarz zapewne szarpnąwszy wota, potar­
gał sznury. Zbrodni tój dokonano między 9 a 10 rano. W skutku 
sprofanowania kościoła, zamknięto takowy, i dopiero otworzą go po 
oczyszczeniu i nowem poświęceniu.

Korespondencja redakcji.
Odezwa co do długich sukien rzeczywiście nas doszła, lecz po­

stanowiliśmy na teraz nie poruszać tój sprawy.
Z Wronek: bardzo pożądane.

Przybyli do Poznania dnia 12 września.
BAZAR. Właśc. dóbr Breza z Świątkowa, Radoński z Dominowa, 

Sikorski z familią z Mielżyna, Mlicki z Leszcza, Mikorski z Kru- 
chowa, Rekowska z Gorazdowa, urzędnik Rosso z Warszawy.

HOTEL DU NORD. Właśc. dóbr Berendes i Kościelski z Śmiełowa, 
Zabłocki z Czerlina.

HOTEL PARYSKI. Właśc. dóbr Skoraszewski z Wysoki, Majewski 
z Łazisk, Majewski z Zbitek, rolnik Śniegocki z Kunowa, pełnomo­
cnik Jasiński z Dzierzążna, ob. Prądzyński z Lenartowa, insp. Kubi­
cki z Siedlemina.

HERWIGA HOTEL RZYMSKI. Administrator Zühlsdortf z Goście- 
jewa.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Właśc. dóbr Richthofen z Byd­
goszczy, pani Galie z córką z Warszawy, pani Vetter z córką z Lu­
blina

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Młaśc. dóbr Dobrzycki z Bąblina, 
Krzyżanowka z Swadzimia, Wolańska z Barda, Meissner z Kiekrza, 
Waligórski z Rostworowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Właśc dóbr Rymarkiewicz z fami­
lią z Jaworowa, hr. Mycielski z Chocieszewic, panna Gelert z Król. 
Polskiego.

HOTEL BERLIŃSKI. Właśc. dóbr Bogdański z Nakła, pani Wegner 
z Nowejwsi, Moraczewska z familią z Chaław, Heikerodt z Pławiec, 
rolnik Pilaski z Mur. Gośliny.

POD CZARNYM ORŁEM. Wł. dóbr Bogdański z żoną z Woli, Szul- 
czewski z Danaborzy.

EICHBORNA HOTEL. Poczfmistrz Ihm z Krotoszyna, kupiec Glass 
z Grodziska

KEILERA HOTEL ANGIELSKI. Naucz. Weber z Gdańska, panna 
Jarecka z Gniezna.

małżonków Dinżyńskich należąca, w Buku pod 
liczbą 74 położona, oszacowana na 5,272 tal. 
18 sgr. 4 fen., ma być dnia 10 grudnia r. b. 
przed południem o godzinie 11 w miejscu zwy­
kłych posiedzeń sądowych sprzedaną.

Taksa i wykaz hypoteczny mogą być w biu­
rze III przejrzane.

Wierzyciele, którzy względem pretensyi

realnój z księgi wieczystćj niewynik: jącćj za­
spokojenia swego z ceny kupna poszukują, win­
ni są z pretensyami swemi do sądu subhasta- 
cyjnego się zgłosić.

Grodzisk, dnia 19 marca 1864 r. 
Królewski sąd powiatowy. Wydz. I.

Syn uczciwych rodziców mający chęć do

Wiadomości handlowe.
Stów, kupieckie w Poznaniu dnia 12 września.

Żyto: słabiej, na wrze, i wrz.-paż. 28%, paź.-list. 29%, lisL-grn. 
29',, gru.-sty. 29%, na odstawę wios. 31’/, tal. pl. Okowita: mało 
zmiany, wyp. 12,000 kw., na wrze. 13 paź. 13’/,,, list. 13%,, gru. 
13’/,,, stycz. 13'/,,, luty 13’/, tal. pł.

Berlin, 10 września. Pszenica: 100 lnnt w miejscu: 52—62 tal. 
pl. wedle jakości. Zyto: 81—82 funt, w miejscu 34, na wrze, i wrze.- 
paż. 34 —33%, list-gr. 34%—%, na odstawę wios. 35’/,—’/,— '/„ waj- 
czer. 36%—35% tal. pł. Jęczmień: 1750 funt, wielki 32—36 ul. pł. 
Owies: 1200 funt, w miejscu 23—25, na wrześ. 22’/,, wrze.-pażd. 22, 
paż.-list. 21%, list.-gru. 21’/,—%, na odsUwę wios. 21%, maj-czerw. 
22% tal. pł. Groch: 2250 funt, do gotowania 46—50 tal. pł. Rzep 
zimowy: 1800 funt, w miejscu 90 tal. pł. Olój rzępiowy: 100 funt, 
bez beczki w miejscu 12%, na wrze, i wrze. paź. 12%—'/M—’/,, paż.- 
list. 12%-%-%, list.-gru. 12’/,— %, gru.-sty. 12'%,—”/,,, kw.-maj 
12%—'/,—*3—% tal. pł. Olój lniany: 100 funt, bez beczki w miej­
scu 13'/, tal. pł. Okowita: 8000% Trall. w miejscu bez beczki 14'/,, 
na wrze, i wrze.-pażd. 13%—%, paź-list. 13’%,—’/„ list. 14—13"/„, 
kw.-maj 14"/,,—'/,, maj-czer. 14% tal. pł. Wypow. 11,000 cent, żyta, 
1100 cent, oleju rzepiowego i 40,000 kwart okowity.

Wrocław, 10 września. Na targu: piękna 
sgr.

śred. pośled.
sgr. sgr.
72 65—69
67 62—64
56 46—50
42
40 38
41 40
34 32-33
30 22—25
54 50

funt. brutto.

Pszenica biała 
„ żółta
„ „ nowa

Zyto staro 
„ nowe

Jęczmień stary 
„ nowy

Owies
Groch

Rzep: 212-194-

77—80
70—71
59-61
43—44
41- 42
42— 44 
35—36 
31-32 
58—62

-178 sgr. za 150 funt brutto.

Rzep latowy: 188—176—150 sgr. za 150 funt, brutto.
Na giełdzie: Żyto: niżój, wyp. 1000 cent., 2000 funt na wrze, 

i wrze.-paź, 30'/,, paż.-list. 31—30%—% pł., list.-grud. 31 żąd., kw.- 
maj 32'/, tal. pł. Pszenica: na wrześ. 54 tal. żąd. Jęczmień: na 
wrze. 32 tal. żąd. Owies: na wrz. i wrz.-paź. 32 pł., kw.-maj 33 tal. 
żąd. Rzep: na wrz. 99% tał. żąd. Olój rzępiowy: niżój, wyp. ICO 
cent., w miejscu 12%, na wrześ. 12 żąd., wrze.-pażd. 11%, paźd.-list. 
11”/,,, list.-grnd. 12, gru.-sty. i sty.-luty 12'/, żąd., kw.-maj 12'/,— '/, 
tal. pł. Okowita: niżój, w miejscu 13%—*/, tal. pł.

Szczecin, 10 września. Na targu. Pszenica: 50—54. Zyto: 33 
—35. Jęczmień: 32—33. Owies: 25—27. Groch: 44—46 tal pł.

Na giełdzie: Pszenica: słabiej, 85 funt, żółta w miejscu 53 
—56%, 83—85 funt, żółta na wrz.-paź. 55—54, paż.-list. 55, na od­
stawę wios. 57%—%%—% tal. pł. Zyto: mało zmiany, 2000 funt, 
w miejscu 33’/,—34%, na wrz.-paź. 33’/,—%, paż.-list. 33'/,—%, na 
odstawę wiosenną 35',—% tal. pł. Jęczmień: 70 ft. march. w miej­
scu 32—%, nadodrzański 30'/,, 70 funt, szląski na odstawę wios. 32 
tal. pł. Owies: 47—50 funt, na odstawę wios. 23 tal. żąd. Rzepak 
zimowy: w miejscu 85—90 tal. pł. Olej rzępiowy: znaczny obrot 
po cenach niższych, w miejscu bez beczki 12%, na wrze.-paź. ll"/„ 
— 12, kw.-maj 12%—%—'/, tal. pł. Okowita: słabo, w miejscu bez 
beczki 14'/,—%, na wrz i wrze.-paź. 14, paż.-list. 13’/,, na odstawę 
wios. 14'/,,—14 tal. pł. Zameld. 100 węcpli pszenicy, 100 węcpli żyta 
i 300 cent, oleju rzep.

Gdańsk, 10 września. W upłynionym tygodniu z wyjątkiem je­
dnego tylko dnia, mieliśmy ulewne deszcze. Dnia 7 bm. straszna bu­
rza wielkie szkody zrobiła okrętom i drzewu leżącemu przed śluzą.

Targi angielskie nie tylko z odrętwienia nie wyszły, ale nowemu 
zniżeniu uległy, a podniesienie stopy procentowój na 9 pet. odrywa 
kapitały od spekulacyi zbożowych. Przechodzące w Anglii deszcze od­
żywiły nieco rośliny pastewne i łąki, ale na handel zbożowy zostały 
bez wpływu w obec szczęśliwie ukończonych sprzętów w południowych 
i środkowych prowincyach.

We Francyi na targach zbożowych nie ma mchu, a obroty w zbożu 
i mące ograniczają się tylko do potrzeb konsumcyjnych.

W Holandyi na pszenicę nie ma żądania, a żyto tylko po zniżo­
nych cenach dawało się umieszczać.

Na naszej giełdzie ruch był mały, a tranzakeye nadzwyczaj utru­
dnione. Sprzedający starali się otrzymać ostatnie ceny, ale kupcy wy­
magali bardzo znacznego zniżenia w obec słabych wiadomości z An­
glii i Francyi. Ceny jednak w ciągu tygodnia zniżyły się od 15 do 
20 guld. na pszenicę, a 7 do 10 na żyto.

W ciągu tygodnia sprzedano: pszenicy szefli 60,000, żyta 42,030, 
jęczmienia 1600, grochu 2400, rzepaku 4200.

Płacono za szefel berliński:

Pszenicy

Żyta
„ świeżego 

Jęczmienia 
Grochu 
Rzepiu

Londyn 6. 20%.

funty hity funt. łut. Ul. sgr. fen. tal. >gr. fon.
81 67 83 15 2 — 10 2 4 2
83 24 85 14 2 5 - 2 10
85 23 87 22 2 7 6 2 12
78 17 80 26 1 5 10 1 7 6
81 6 83 24 1 8 -, 1 10 6

1 3 — 1 5 __
1 20 — 1 24 4
3 10 — 3 12 10

Kursa zamian:
Hamburg 151'/,.

Aleksander Makowski & Comp.

CENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknój szett. 16 garn.. 
„ średnićj „
„ ordynar. „

Zyta ciężkiego „
„ lżejszego „

Jęczmienia dużego,,
„ małego,,

Owsa.....................
Grochu do gotow. „

„ na paszę „
Rzepiu zimowego „
Rzepiku zimowego,,
Rzepiu latowego „
Rzepiku latowego,,
Tatarki . . . „
Perek . ,. . . „
Masła, garn. . „
Koniczyny czerw. „
Koniczyny białój „
Siana, cent. . . „
Słomy, „ . . „

12 września 1864

tal
do do 

tal| ,g. fr
— —

1 27 6 2 — _
1 22 6 1 25 _
1 7 6 1 8 6
1 5 — 1 6 _
1 3 9 1 5 _
1 — — 1 2 6

— 23 — — 25 —
— — — — —
— — — — — —
— — — — — —.
— — — — - —
— — — — —

1
10

— 1 7
12
10

6

2 — 2 _
—■ — — —

— — — __ _ _
— — — — — —

1— — — — — —

13 7 6 13 12 6
... |13 5- 13 10 —

Oleju, „ . . ,, ...............................
Spirytusu (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 10 września .........
dnia 12 —

kupiectwa, znajdzie natychmiast miejsce w han­
dlu korzennym u (3062)

W. Popławskiego,
w Inowrocławiu.

Elew do gorzelni może się zgłosić do rządzcy 
gorzelni w Dom. Kruszewo pod Czarnkowem.

(3108)
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Przy Nowom. Rynku nr. 6 jest na I piętrze 
wielkie pańskie pomieszkanie, tudzież z staj­
niami i t. d., dn-wynajęcia - (3089)

Zarząd leśnjr, Halin pod Rawiczem, ma do 
sprzedania pgć psów, rosłćj i pięknćj rasy. 
Terró-Neuve. Peacknatz (3124)

gA Moderatory i wszelkie inne lani- 
rpy sporządza szybko i dokładnie 
Poznań, ul. Fryder. 33. [2983] 11. filug*.

Wieś w powiecie złotowskim, 1000 mórg
dobrćj ziemi pod pługiem, 300 mórg łąk z 
kompletnym inwentarzem żywym i martwym i 
dobrymi budynkami, jest do nabycia.

Bliższych szczegółów dowiedzieć się można 
od właścicielki W. K. w Młynkach podYands- 
burgiem w Prusach Zachodnich. (3091)

Klacz pelnćj lub tćż % krwi angielskiej 
bez oznaki, przeznaczoną pod znaczny ciężar, 
skaczającą szybko, wybornie i z pewnością, po­
szukuje się za pośrednictwem kupca pana

Tomasza Muslelewicza,
(3125) w Pleszewie.

Zwijając całkiem handel mój, wyprzedają
od 6 m. b. znajdujące się w tymże zapasy
haftów, koronek, tiulów, wstążek, perfumów
f t. d. i t. d. za bardzo przystępną cenę.

T. Rejewska,
(3026) w Bazarze.

Ą u li cyii wina,

Spichlerz
jest przy ul. Weneckiej pod No. 5/6 do 
wynajęcia. Szczegółów udzieli Adolf 
Asch, ul. Zamkowa 5. [3064]

O
Wysokiej publiczności myśliwej 

polecam niniejszóm najuprzejmićj wielki swój 
skład dokładnie wypróbowanej broni myśliw­
skiej każdego rodzaju.

Reperacye wykonywa się szybko i dokła- 
duie, bo’ obecnie zawiaduję znowu osobiście 
handlem swoim. (31211

Ił. Hoffmann,
puszkarz, przy ulicy Wodnćj Nr. 24.

II środę' dnia 14 wrze­
śnia rb. przed południem począwszy 
od godziny Osprzedawać będę drogą licyta- 
cyi publicznej gotówką najwięcej dają­
cemu, w domu położonym przy ul. Fry- 
derykowskiej pod Nr. 31, na pierwszóm 
piętrze, małemi partyami resztę zapa­
sów winnych z pozostałości radzcy 
sprawiedliwości Doennigesa, obejmu­
jącą 300 butelek wina reńskiego 
i francuskich win czerwonych, pomię­
dzy któremi się znajdują wyborne wina 
gabinetowe i inne wina szczególnej 
dobroci. Zobel,
[3112] komisarz aukcyjny.

Spódnice morowe, Victoria i missundi,
Kaftaniki negliżowe i czepki,
Garnitury haftowane, niciane i koronkowe, 
Glatkie i haftowane chustki do nosa,
Bluzy czarne i białe,

poleca w wielkim wyborze
Handel towarów białych

Juliusza Lasch,
plac Wilhelmowski nr. 3, w hotelu du Nord.

(3120)

Niniejszóm mam zaszczyt zawiadomić, iż z dniem dzisiejszym otworzyłem

Skład bławatów i płótna
przy Wełnianym Rynku, róg ul. Fryderykowskiej No. 354,

w IłyilfEOHZCzy.
Mojćin usilnćm staraniem będzie wszelkie mi dane w tym względzie zlecenia jak naj- 

sumiennićj i jak najakuratnićj wypełniać, z tćm zapewnieniem, iż z wybornością rzeczonych to­
warów najumiarkowańsze i stałe połączę ceny.

W nadziei zaszczycenia mnie swćm zaufaniem, jestem do usług zawsze gotów 
Z wysokim szacunkiem 

Karól Hippe W Bydgoszczy.[3081]

___ Gdańskie flądry tłuste
poleca Izy«lor Appel, obok banku. [3122

Rawalda patentowany aparat do 
szybkiego czyszczenia wody, 

za pomocą którego się wszystkim mętnym 
płynom bezzwłocznie nadaje promienną czy­
stość, jest w zapasie w aptece 

[3126] Elsnera.

Potrzebny jest wyżeł do polowania 
wytresowany. Komu? wskaże 
ekspedycya Dziennika. (3115)

100,000.
Dominium Kuśnierz per Wojcin, ma na 

sprzedaż sto tysięcy cegły, tysiąc a dziewięć 
Nr. 9, talarów. (3117)

30 kóp narybku karpi dwulet­
nich, trzy i czteroletnich, w przeciągu miesiąca 
bieżącego za gotową zapłatą dostać można u 
dzierżawcy jęzior (3110)

Smulikowskiego, 
w Jeziorach Małych.

W“ Oferta!
Ważne dla panów.

Wielki dobór żaketów jesiennych i zimowych, surdutów wierzchnich, paletotów, 
czamarek i surdutów towarzyskich, stósownych na każdą uroczystość.

Delie, płaszcze warszawskie i galicyjskie, spodnie, kamizelki, surduty domowe
i szlafroki. ............ . , . , . ,

Rzeczone ubiory, robione z materyi niederlandskich i francuzkich i wykonane we­
dług wzorów najcelniejszych i największych mistrzów europejskich, polecam po cenach 
najniższych, przewyższając tćm samem wszelkie inne współubiegania się.

O prawdziwości niniejszego doniesienia przekona się każdy kupujący w skła­
dzie sukna i ubiorów

1^*' A. Cohna, Rynek No. 64.(3109)

W Dominium Pakosław pod Wiejską Górką, 
można dostać kupić 20 kóp pięknych brzoskwiń 
u ogrodnika
(3123) Urbańskiego.

Wielki wybór dwu i trzyletnich 
silnie zbudowanych tryków w cenie 
iod 8 do 20 tal., stoi na sprzedaż u 

niżćj podpisanego Dominium Kożuszkowo per 
W ojcin. (3116)

Nadbużańską pszenicę 
do siewu poleca Dom. Brzyskorzystewko pod 
Żninem. (3098)

Lubownikom ogrodów i 
kwiatów

polecam wielki dobór stósownych mianowicie 
do sadzenia jesiennego rosłych róż, remontant, 
noijet, bourbon, thea i róż żałobnych, mających 
7—3 stopy wysokości, jakości li wyborowej po 
7 ’/2 sgr. — 15 sgr., a nadto pełne crataegus, 
białe i czerwone aprykozy na szpaler, dobre 
gatunki szczepów gruszkowych i jabłkowych, 
tudzież dziczki jabłkowe i gruszkowe, kopę po 
5 sgr. O zamówienie uprasza jaknajwcześnićj

ogród handlowy
Mullera,

(3082) w Krotoszynie, w W. Ks. Poznańskićm.

Wielka aukeya
oldenburgskiego i holenderskiego bydła.

Z polecenia panów Detmers i Acłige- 
lis z Oldenburga będę w środę, dnia 21 wrze­
śnia r. b. przed południem począwszą od go­
dziny 10 w hotelu Galischa (pod złotym 
lwem) w Wrocławiu drogą licytacji za gotówkę 
sprzedawał:

drugi transport wynoszący około
30—50 holenderskich i oldenhurg- 
skich jałowic na ocieleniu będą­
cych i piękne młode stadniki, spro­
wadzone wprost z żuław.

Giiido Sani,
[3016] komisarz aukjcyjny.

Wielki wybór płaszczów jesiennych i zimowych, 
kaftaników, poleca Fabryka płaszczów

Juliusza Lasch,
(3U9) plac Wilhelmowski nr. 3, w hotelu du .Nord.

tudzież

Wróciwszy z podróży handlowćj, zaopatrzyłem swój skład ubiorów 
5 męzkich w najnowsze i najgustowniejsze przedmioty stosowne na porę je- 

zimową, polecając je szanownój publiczności ku łaskawemu uwzglę-

M. Graiip«*,
16. ulica Wilhelmowska No. 16.

sienną i 
dnieniu.

[3114]

Upasione skopy, w cenie uraiarko- 
wanćj, sti ją na sprzedaż u niżćj 

.podpisanego Dominium Kożuszko­
wo per Wojcin-________________ (3118)

Spodnie, gacie, kaftany i rękawiczki jelonkowe, 
rękawiczki głazowe, szelki, krawaty itp. poleca tanio (3105)

7 C. Adamski, 7
I ul. Wrocławska 7. •

Znaczny zapas czapek poleca tanio

<. Adamski,
Prawdziwe harlemskie i berlińskie cebulki kwiatowe

ul. Wrocławska 7. 7
(3106) poleca, udzielając wykazu bezpłatnie

ógród artystyczny, handlowy i

KtiKB GIEŁDY W BERLINIE. I
dnia 10 września.

Papiery pnwb» | “/, |tadM*ł| ru* 
faÉyns dobrow
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- 54, 55,57,
— 1856............
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FebsSs. obligi afearb

—• fet. A. 309 zŁ
— — B. 200 tó.
— Lis. sikwBA
— Ob.cstk.50Qz.

Pieniądz«. 
Frydrychsdory.
Ltydory....................
Złota, font eel.... 
Srebra — dito..
Saskie bil kas......
Niona. banka—

— płat, w Łipafa?
Austr. bank...........
Polside biL bank. 
Diak. banfacd wek.

I’/.

Akcy# telo! Mn«.
Galie. K. Ludw. . 
Berlin-Anhalt.....
Bsrlin-Hamfc........
Beri.- Pocsd.-Msgś 
Beri.-Szczecin....'.
WrccŁ-Frcib.........

— aajnos?..^..
Brzeg-Niahdc........
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75’/.
91’/,

77’/,

84’/J - 
55% i - 

i

89

89

113%
HO’/,
462

80

8’/,
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(189
¡140
;224

V.| łą/.tuc J

11 Dolno-SiL-March ..| ł — 95’,
Doino-8n!.kol,poŁ. 4 — 73’/,

■— pierwot...... 5 — —
Półs. EryA-Wilh.- 4 — 65
e-drao-bai. A. i C. 3’/, — 161’,

— Litt B........ s-7, — 146’
Opol-T&rnowic...... 4 — 74 1
Staroijr.-Pozn...... - 3’/, — 98%

Akcy# bank, i kredyt.
,1 Beri. btow. kas.... 4 — 121
JjBerl. To w. hand.. 4 — 111%

¡1 Gdański bank pryw 4 104’,,'
| Dysk. Udział kom. 4 — 99 1

Gota bank. aryw.. 4 — 98’/,!
Hanow. uito........... 4 — 101%

„ Królów, dito........... 4 — 104 1
, Lipsk. Stów. kred. 4 80’/, — !

Magd. bank. pryw. 4 — 95 1
Posnor. bank lyccr. 4 — 96%l
Pora. bank. prow. 4 — 96 1
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Beri. fab. koL żel. 5 106

s( Minerwy Sziąakić. 
i Concordia...............

5
4

23’/,
390

' Magd. Lisek, ogn. 4 — —
Oblig. a praw, pierw.
Berl.-Anbalt........... i i - —
— -............... 4’A

[3113]

| •■/, pSM.

handel nasion

Henryka Mayer,
Poznań, ul. Królewska No. 15a i 6/7.

7» % M»no płac.
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Berl.-Pocz.-łisg. A 
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II, Km........
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4
W
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— nowe..........
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— Lit. B............
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obl.cs^stk.k&OOzł. 
Austr. poiyc.z na. 
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Ssląski bank.........

ow. assek. og.

obL z pr, pierw. 
Listy aastgaLnow. 

z kup. w. austr.
— Listy zast gaL star.
— kup. w mon. kr.

KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU 
dnia 10 września.

Papiery i pieziąds«,
Dukaty..................
Frydrychsdory....
Lujdory.......... ...
Polskie bil. bank. 
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Nowa Waluta Aust
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87’/,1
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dnia 12 września.

Akcy« 8zl$sk. kol.iel.
Freiburg.............
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- ................ Lit. D

— ............ Lit. E
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______________
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Posn. list Kent..
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